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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n ć .

Ziednoczone Stany Ameryki p<5łnoc;ney.

T raktaty pokoiu , zaw artego z  różncm i po
koleniam i Indyańskiemi, m ieszkaięcem i na p ół
nocno - zachodniey granicy Stanów Ziednoczo- 
n ych , zostały p rzez Rząd tychże Stanów za- 
twierdzonem i i  ogłoszonem i przez urzędow ą 
G azetę W a s s y n g t o r i s k ą .  O p rócz tego wy
dano rozkaz do w szystkich Am erykanów , osia
dłych na ziem i Indyanów b ez zezw olenia Stanów, 
aby z  tam ecznych osad swoich u stą p ili, g d y i 
w  razie oporu zmusi ich  do tego  siła woy- 
skowa. - 1

O  stosunkach m iędzy Ziednoczonem i Sta
nami r Hiszpaniią, była d. 21. Stycznia pierwszy 
raz mowa w  Izbie R eprezentantów . S p rzeci
wiano- sie tam dalszemu opłacaniu podatkoW w o
jennych z tey p rzyczyn y,, że Stąny Ziednoczo- 
ne maią z  całym Światem  pokoy, i  w edług 
w szelkiego podobieństwa daley go mice będą. 
Na to odpow iedział miedzy- innem i M ów ca Iz
by P» C l  a y  , iż stosunki międwy Ziednocż©- 
nemi Stanami a H i s z p a n i i ą  nie sa bardzo 
spokoyne ; że  P oseł Hiszpański domagał się nie
dawno odstąpienia części ziem i Am erykańskiey 
(rozum ie przez to zapew ne pow rócenie części 
Zachodniey F lo ry d y ), i że  podobną iest rze 
czą , iż  Stany Zjednoczone p rzez stosunki swoie 
z  powstańcami w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e y  
wcia^nionemi będą niezadługo w przedsięw zię
cia \voienne , dla dopomagania tym ludziom  w 
b o iu , który toczą o uzyskanie niepodległości. 
Z  tego  powodu uczynił R ep rezentant P . R a n -  
d o l p h  w n iosek , aby R ząd udzielił Kongresso- 
w i urzędow a wiadomość o- stosunkach z  I l i -

•> w

s z p a n i i ą .  _

K aw aler O  n i s , P o se ł Hiszpański przy  
Stanach Z ied n o czon ych , odprawiwszy kilka na
rad z  Am erykańskim  Sekretarzem  Stanu Panem  
J I o n  r o e  , w yiechał iak nayśpieszniey z  W a s -  
s y n g t o n u  w  nocy z  dnia ęgo na ioty. L u te
g o ;  nic odebrał bowiem  zaspokaiaiącey- odpo
w iedzi na żądania swoie. W spom niony P oseł 
żalił się na nieprzyzw oite obchodzenie się z

nim  w W a s s y n g t o n i e ,  i  ośw iadczył, iż tam 
iuź nie pow róci.

Pom im o tego w ielkiego nieporozum ienia 
iakie zaszło m iędzy Ziednoczonem i Stanami i. 
Hiszpaniią , sądzą iednakźe , iż w obecnych o- 
kolicznościach nie będą iyoiować z sobą rzeczo 
ne Mocarstwa^ chyba, że iedno, lub drugie wy-? 
raźny ma zamiar prow adzenia > woyny.

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

Pism a publiczne donoszą z L o n d y n u  pod' 
d. 12. M arca , że  d. 10. tegoż miesiąca odpra
w iła się w  R r i g t h o n  Rada gabinetow a , na 
którey zezw olił Xiążę R ejen t uroczyście na 
m ałżeństwo Córki sw o ie y , X iężn iczki W aUii 
K a r o l i n y  , z Xiążęciem  Sasko - Koburśkim  
L e o p o l d e m .  W . K an clerz"A n glii, L o rd  E l -  
d o n ,  wycisnął p ieczęć W . Brytanii na a k c ie , 
opoważniaiącym to ich zaślubienie.

A rcy-X iążęta A ustryaccy J a n  i L u d w i k  
wsiedli d. u .  M arca w D o  w r z e  wśród huku 
dział na okręt, który, itiaiąc w iatr pomyślny, po
płynął z nimi do O s t e n d y .

D nia j i .  M arca ciągnęły się w  Izbie niź- 
szey Parlam entu A ngielskiego rospraw y w zglę
dem podatku od docliodów.. U czyniono wnio
sek , ażeby zezw olić roczn ie  826,279 funtów  
sztelingów  na utrzym anie gwardyi Królewskiey..

P . C a l  c r  a f t  rzek ł na to :  „ D o  czegó ż 
tak wielka sum m a? Gwardya piesza iest tylko- 
woyskiem od parady. R oku 1791 składała się- 
z  3765 lu d z i, a teraz wynosi 8802.. Ja propo
nuję , ażeby liczbę iey- zniżyć na 40^0 lu
dzi , a roczn e  koszta na 192,688 funtów  szter— 
lingo w. “

Na to odezw ał się L o r d  C a s t l e r e a  g łu : 
„ J a k  płon nem  iest takow e tw ierdzen ie,- że- 
gwardya iest tylko woyskieni od parady ?. W szak 
że dotąd ieszeze stoi znaczna iey część we- 
F  r  a n c y i: Sąż pięknieysze oddziały w oy—
ska od gwardyi konney. ? GdzieżByśm y znałeśdźi 
m ogli ludzi, którzyby się tak- dzielnie potykali,, 
iak gwardyści ? Niemasz na S wiecie piękniey- 
szych żołnierzy. Nie hyłożhy to niepolitycz
nie;,. rozpuszczać tak walecznych-w7ojownikow ?“ '



P o  d łu ższe j fSspraw ie odrzucono wniosek 
^ - C a l c r a f t  w iększością g łosów  2»o przeciw  
<c 28. — . P rzy  głosowaniu na dwa inne wnioski 
o sprawach w ojskow ych, b y ło 'co  Jo pierwszey 
*91- głosów  p rze c iw  122,  co do d ru g ie j 126 
p rzeciw  62. *)

Poczytują to ze  rzecz w ielkiey wagi (tak 
się w yrażała Gazety Angielskie) , 1 i wielu R e 
prezentan tów  nie było przytom nych w Izbie, 
n-iższcy podczas rozpraw  e v etacie woyskowym. 
W iadom o i e s t , że  gdyby ci Panow ie byli obe
cnym i T nie mówiliby w  duchu sw oich współoby
w ate li, tylko w  duchu R ząd u , a zatem  woleli 
n ie przyiśdź, ażeby m ilcząc żadney strony na 
siabie nie u ra z ić , i złożyć się słabością, nie
przytom nością , interessami i  t. d.

P . L a m b t o n  członek opozycyi propono
w a ł,  ażeby przeczytano listę członków  Izby 
n iższey , którzy  d. 8. M arca nie byli obecnymi 
na posiedzeniu. P . K arol B a t h u r s t  b ył zno
w u nieprzytomnym  , a nikt go nie usprawiedli
w ił. Proponow ał w ięc P . L a m b t o n ,  ażeby 
go  irestow ać. P . l o r h e  z a r ę c z a ł, że go wi
dział bardzo ehorego. P . B r a n d  sadził, ’ ż nie 
można zgo ła  żadnego wyiątku czynić. I Lord 
i Nu g e nt .  nie b ył obecnym. Zbierano w iec gło
s y ,  czy ich  aresztow ać lub ni e j  218 głosów 
było  p rzeciw  tem u , 5 i zaś za tern, ażeby ich 
aresztow ać. —  Uchwalono., ażeby nieprzytom
nych pow ołać na i 3ty M arca. L ord  S t a n l e y  
rze k ł przytem  : „  Spodziewam  się, że  ieżeli te
go  dnia nie przyidą , będą. natychmiast areszto
wanym.. “ w

L ord  C a s t l e r e a g h  odłożył do dnia 12. 
M arca na w ieczó r swóy wniosek względem  le
pszego zabezpieczenia się osoby N a p o l e o n a  
B o n a p a r t e g o  na wyspie S. H e l  e n y .t Sąd zą, 
iż  potrzebne na tó wydatki- będą powiększone. 
Na wyspie S. H e l e n y  taka panuie drożyzna, 
i i  Jenerał B e r t r a n d  p łaci za m ieszkanie swo- 
ie  56 gw ineów  na tydzień.

Podano w  l2bie niższey wniosek w zglę
dem zupełnego zniesienia pręgierza. Kara ta 
iest h ań b iącą , nie przykłada się do poprawy 

'  człow ieka,' tępi oraz w szelkie uczucie wstydu i 
m oralności.

- G azety A n g i e l s k i e  piszę, że niem aszissz- 
cze  końca rospraw om  w z gledera utrzymania opła
ty  od dochodów. K an clerz skarbowy P .'Y  a n s i t -

(*) G azeta M o r n i n g  C t r  oni e l l e^ czyni nad tą 
w iększość.* g ło só w  tg u w a g ę , że m iedzy 191 
członkam i J któ rzy  za 1,-inistraiM glosow ali, 
znaydow,ało się 72 U rzęd n ik ó w , .4 synów  i 
b ra c i u rzę d n ik ó w , 25 Jen erałów  i P u łk o w n i
ków . A  zatem  zostaic ty lko  w łaściw ie 80 gło
sów  nic tdegaiącyeb żadnem u w pływ ow i-

t a r  t odkłada w te y  m ierze obradyod iednego dnia 
do drugiego Głos Narodu odzyw a się coraz 
b a rd zie j przeciw ko temu p odatkow i, który P . 
P i t t  p rzed  17 laty w p ro w ad ził, i który wten
czas b y ł potrzeb n ym , a teraz iest ob. tierzłym. 
T ak  P. V a n s i t t a r t ,  iako też L o r d - C a s t l e 
r e a g h ,  oświadczyn d aw n iey , iż ta opłata po 
przywróconym  pokoiu ustać powinna.

O głoszono teraą testament Pana W h  i t e -  
b r  e a d , bogatego p iw o w ara , i  w ybornego 
m ówcy P arlam en tu , który w  roku zeszłym  
przerżn ął sobie gardło. Żona ie g s  m ieszkać 
będzie do śm ierci w  domu mężowskim w  L o n 
d y n i e ,  i mieć 3 ,5oo funtów  szterlingów  ro cz
nego dochodu. Gały pozostały maiątek wynosi 
200,000 funtów szterlingów . N ajstarszem u sy
nowi -oddał w ielki b row ar, i w yzn aczył mu na 
rok 400 funtów  szterlingów , aż do czasu kiedy 
będzie m ógł wyiechać na zw iedzenie cudzych 
Kraiów . O bie córki dostaną- po 3o,ooo funtów  
szterlin g ó w , a doszedłszy do lat 19 brać będą ' 
co rok no 3oo funtów szterlingów  na drobne 
wydatki. N ajm łodszy syn m ieć będzie 3 i,oo e  
funtów  szterlingów  i może sobie w ybrać 3 
naylepsze konie ze  stayni. P ierw szem u buch- 
hal terow i zapisał 1,000 funtów  szterlingów , 
drugiem u 5ó o , a innym sługom  kantorowym 
po 200 funtów  szterlingów  etc. 1

F  r a n c y  a.

P odagra dokuczał? tak bardzo N. K rólo
w i Franeuzkiem u, iż nie m ógł w jieżd zać na 
sp acer; bole zm ieyszyły się iedr.akże znacznie 
do d. i 5 . M arca, a J. K . Mość przyiął d. ,14. 
u siebie kilku M inistrów.

H rabia N o  a i 11 e s, przeznaczony na P osła 
Fran cuzkiego  do P e t e r s b u r g a . ,  był iuż na 
pożegnaniu u Króla.

W  licznem  i świetnem gronie osób u D w o
ru  d. 2. M a rc e , byli także -iiążę T a l l e y 
r a n d ,  M arszałkowie' M a c d o n a l d ,  O u d - 
a o t  i Y~ i c t o r.

Izba P arów  prayięła d. 5 . M arca większo^ 
ścią 85 gałek  p rzeciw  34 uchw ałę Izby D epu
towanych w zględem  D uchowieństwa w tych sło
w ach : „K ażde założenie d u ch ow n e, prawem
uznane, m oże przyiąć i posiadać za upoważnie
niem Królewshiem  w szelki ruchom y i nieru
chomy maiątek , iaki mu kto nada przez zapis, 
lub testamentem. “  Podczas rospraw y w  -tey 
m ierze, gdy ieden z P arów  wniósł, aby to do
b rodziejstw o nie tylko katolickiem u D uchow ień
stw u , ale i  wszystkim innym 'kościołom K róle
stwa s łu ży ło , Biskup z  L a n g r e s  m ocno to 
poparł imieniem Kołlegów swoich, i oświadczył,
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ze tego życzenia całe Duchowieństwo Francuz- 
kie będzie uczestn ikiem . — Prezes  u cz y n ił u -  
W agej że  w yrazy uchw ały sa pow szecb n e, sto- 
suia się do w szelkiego duchowieństwa ? :z ró ż
nicy w yznania. N iektórzy Parow ie \3adafe, aby 
ta uwaga P rezesa b y ła  'Zapisaną w  protokóle , 
co też nastąpiło.

Izba Deputowanych na sessyi d. 5. M arca 
głosowała na rozm aite poiedyncze artykuły pra
w a o wyborach. M iędzy innemi u ch w aliła , iż 
każdy ob yw atel, mający 3o ła t , i  p łacący 3oo 
fr. podatku, może bydź obranym na w szelkie 
urzędy departamentowe. ,—  U chw aliła także 
praw ie iednom yślnie, iż Deputowani żadney pen- 
syi nie będą pobierali! Na sessyi teyże Izby d. 
b. głosowano na cały proiekt o w y b o rach , i 
przyjęto go większością i8 e  gałek przeciw  i 3a.

W  Izbie Deputowanych podano wniosek, 
■ażeby ścigano ty c h , którzy  podczas ostatniego 
Rządu przyw łaszczyciela rozszarpali pomiędzy 
siebie, lub zmarnowali 3 miliiony 5 oo,ooofiran- 
b ó w . które się w  kassie um orzenia długów  na
rodow ych znajdow ały.

M inistrowie używała w szelkich  sposobów, 
ażeby dali odpór zapalonym R oialisiom , którzy 
śzczćgólniey w Izbie D eputow anych przeciw ko 
nim  p o w sttią , i  ażeby nie stracili szacunku u 
K róla. M inister P o lic ji  P.. de C a z e s potrafił 
uiąż Xiążąt i rodzinę Królewską dla M inistrów. 
M onarcha pokłada najw iększe zaufanie w  Mi
nistrach, a osobliwie w  zasłużonym X iążęciu 
R i c h e l i e u ,  i o św iad czył, iż nie myśli w ca
le  o zmianie M inistrów , i w ofi raczey  rozpu
ścić I z b y , co  przestraszyło zapalonych Roiali- 
stó w , którzy iednak chcą swego dokazać. Zn a
czna, a coraz w sksza liczba nieuhontentowa- 
Bych , zasmuca naybardziey M inistrów.

O to iest (wspomniana w przeszłym Nr ze Ga
zety naszey) m ow a, która Pułkow nik B o  y e r  
m iał d. 11. M arca do Sędziów  na swoią obron ę:

„Gdybym  ia sam w ybierał osoby do skła
du T ryb un ału , który niebaw nie w zględem  życia 
m eiego ma w yrzec , w ybór móy nie padłby na 
;nne , iak na też sam e, które tu zasiadała, a 
W których charakterze i  m oralności zupełną 
ufność pokładam. D ziękuię Prokuratorow i i 
wszystkim Sędziom  za 'pilną uwagę w  sprawie 
m o iey , a obrońcy moiemu za gorliw ość w b ro - 
nieniu m nie; le cz  przydam  ieszcze słów kilka.—  
Ryłem  wierny K rólow i do dnia 19. C zerw ca, i 
powściągałem  n: wyspie wielkie poruszenia re 
w olucyjn e ; póżn iey, w tedy dopiero tymże po
ruszeniom  u ległem , gdy w z ię ły n o s ta ć  straszną 
dla wyspy. W szyscy  zaiste m ieszkańcy pałali 
niechęcią ku A nglikom , ale b ył to tylko pozór 
użyty ttya oburzeni? L u d u , a m ianow icie Mu

rzyn ów : mówię p o zó r , bo M urzyni żądali je 
dynie w olności, do którey żąa&nia podżegane 
ich  skrycie; nastąpiłaby zaś nieoohybnie ruina 
w yspy, gdybym dozw olił był Ludow i i  podże
gaczom  w znow ić okropności roku 1794. T a  
to obaw a, ręczę  słowem h o n o ru , skłoniła tnie 
iedynie do zmiany postępowania m oiego. Żem  
się połączył niby z  Ludem  przeciw  W ie lk o 
rząd cy, uczyniłem  to dla zaspokojenia umy
słów ; lecz szczerego  przywiązania i  g łębokie
go uszanowania m oiego dla niego dowodzą 
w z g lę d y , którem  kazał m ieć dla iege o sob y; 
dow odzi tego i  ukaranie Kapitana, który ośmie
lił  się uchybić m u , n areszcie, podległość moia 
potem iego rozk azo m , i  panujące dobre poro
zum ienie między nami. W r e s z c ie , proszę w 
obecności W aszey A d m ira ła , aby mi i  teraz 
p rzeb aczył uchybienia mu m oie, iak mi iuż 
dawniey przebaczył. Uchybiłem  prawem u M o
narsze m oiem u; źlom sobie postąpił w  w ybo
rze  sposobów , ale iak n ajczystsze miałem za  
m iary ; krótko m ów iąc, zbłądziłem . A le ż , czy
li zasłużyłem  na karę . i,mą maią mi nazna
czyć? Sprawiedliw ość W ' sza Sędziow ie -nie do
zw oli W am  , abyście spł awienie się moie -odłą
czali pd o k oliczn o ści,  w  iakich zostawałem . 
W yp ad ł roku 1 8 15 w szędzie były n a d  z w y- 
c z a y n e m i ;  nie należy w ięc sądzie o le t n ,c e  
się stało pod ich  w p ływ em , a prawodawstwa 
m aiącego iedynie na widoku utrzym anie po
rządku w  czasach z w y c z a j n y c h .  D la tego  
też w idzieliśm y, i i  K ról W m ądrości'sw oiey u- 
karał tylko wygnaniem  osoby obięle -druga li
stą ustawy z  dnia ?ó. L ip c a , gdy iednak taż u- 
stawa wystawia ie z a  s p r a w c ó w  i p o p i e -  
r a c z ó w  p r z y w ł a s z c z y c i e l a ,  o b w i n i a  
i e  o  p o r w a n i e  s i ę  n a  k r a n c y ę  i  R z ą d  
z  b r o n i ą  w r ę k u .  —  K rólobóycy są tylko 
skazani na w y g n a n i e !  a i a ,  który  w iernie 
M onarsze i Kraiow i do dnia 19. C zerw ca słu
żyłem  , i a , który p rzez dwa miesiące w alczyłem  
za białą kokardę p rzeciw  tró y k o lo ro w ey , za 
porządek prze. iw rokoszow i pospólstw a, i któ
ry uległem  iedynie w  nadziej zachowania wy-' 
spy od rewrducyi, i wyrwania icy m achiaweli- 
zm ow i D ow odcy Angielskiego , mam bydź uka
rany śm iercią? N ie , M ości P an ow ie; nar pier
wszą ceebą sprawiedliw ości iest zastpsować ka
rę do w ykroczenia ; nie ukarzecie wiee błędu 
surowiey , iak zbrodni i  zam achów , nie mo
gących  bydź odpuszczonem i. ( Tu zakończył sło
wy, przytoczone/m iuż  tu przeszłym N r ze Gazety 
tiaszey.)

Gdy PulKownikowi B o y  e r  przeczytano 
wyrok śm ierci, -dięto z niego ozdobę L eg ii 
honorow ej.
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D ziennik w  N i s m e s  wychodzący donosi, 
iż  dway żołn ierze z  legiionu Departam entu 
G a r d ,  należący do oddziału odeszłego na osa
dę do P o n t  St.  E s p r i t ,  k rzycze li upiwszy 
s ie i  N i e c h  ż y i c  C e s a r z !  U w ieziono icln, a* 
Kapitan ich  kompanii, którego sposób myślenia - 
podeyrzan y, zaprowadzonym  został do eytadel- 
l i  w  N i s m e s .

G azeta S z t r a s b u r s k a  pisze , iż dnia 
i 5. M arca aresztowano w  S z t r a s b u r g u  
Pułkow nika byłego i7 g o  pułku strze lcó w , P. 
B i r i g i ,  który znanym iest ze  złych zasad 
swoich, i którego Policya od dni kilku szukała.

Poym ano takoż zawołanego dowodcę ro z
b ó jn ik ó w , nazwiskiem L a u c i r e y ,  który z 
bandą swoią niepokoił gościńce w Niższych 
Pireneach.

W  i  O C h y.
W e d łu g  doniesień z  R z y m u  mianował 

P ap ież na K o n systo rzu , odprawionym dnia 8. 
M a rca , 21 Kardynałów . R ozd ał oraz tegoż 
dnia rozm aite Arcybiskupstw a i B iskupstw a; 
pom iędzy innem i, Arcybiskupstw o Lwowskie, 
obrzędu G reck iego  dostał Biskup Przem yski 
X . M ichał L e w i c k i ,  a Kanonik Gnieźnieński 
M arcin S i e m o ń s k i  otrzym ał Biskupstwo Cy- 
reńskie in partibus.

Papież prosił K róla N eapoT ilań skiegoaże
by stan klasztorów  w  swoim Kraiu zabezpie
czył. „N ie  chcę (wyraża w swoim liście) aże
by im powracano ogrom ne zabrane dobra-, a l
bowiem  bogactw a są niebezpieczne dla Kościo
ła. Z  tey przyczyny upadli Tem plaryusze. 
Gdyby D uchow ieństw o za czasów  L u t r a  roniey 
było  posiadało dóbr św iatow ych, X iążęta N ie
m ieccy odrzuciliby byli zapew ne iego naukę , i  
K ościoł mnieyszą poniósłby stratę. D u ch  m iłości 
i  pokory iest prawdziwym  skarbem K ościoła , a 
m ierne pensye nie mogą bydź. ciężarem  dla 
pobożnego Monarchy.**

Z  powodu W2magaiących się w B o l o n i i  
rozboiów  i  zabóystw , ustanowiono Sąd woysko- 
w y , który liultaiów w e 24 godzinach sądzi. —  
W ydano tam tak że, rów nie iak w R o m  a n i  i, 
odezw y końcem  zapobieżenia- lichw iarstw n i. 
drożyźnie. D elegat Papiezki w  R o m  a n i  i za
ło ży ł własnym kosztem  dóm roboczy dla ubo
gich .

Część w ojska A ngielskiego przybyła z  G e 
n u i  d o K a l a b r y i ;  osadzi miasta O t r  a n t o  i 
S c y l l a ;  będ zie  także stało  w rozmaitych- 
tw ierdzach. N iedaleko S c y l l a  stawiaią szała
s ie  dla tegoż woyska. N iew iadom o, co m ogło 
skłonić R ząd A ngielski do posłania w oyska w  
tam eczne okolice; Czas wyiaśni tę taienwiicę.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G azety W a r s z a w s k i e  z  dnia 3o. M ar
ca zawierają następuiący artykuł :

Nayiaśńieysza W ielka Xiężna Rossyyska, 
K a t a r z y n a ,  wraz z M ałżonkiem  swoim, Nay- 
iaśnieyszym K rólew icem  Następcą tronu W ir-  
tem bergskiego , dnia 28. b. m. o ętey w ieczo
rem , w tow arzystw ie J. C. Mości W ielk iego  
Xięci,a K o n s t a n t  e g o ,  który w yiećhał b ył do 
P ł o ń s k a  naprzeciw  Nayiaśnieyszey Siostrze 
sw oiey , przybyła do W a r s z a w y .

D n ia  28. M arca o 6tey w ieczorem  p rze 
byli Nayiaśnieysi G oście rzekę N a r e w  pod 
Z e g r z e m ;  w .kwadrans stanęli w  N i e p o r ę 
c i e ,  stacyi p rzep rzego w e y , z  kąd ruszywszy,
0 8mey ziechali do P r a g i .  J W , P refek t D e
partam entu W arszaw skiego , na stacyi w  N i e 
p o r ę c i e  witał Nayiaśnieyszą W ielką X iężnę
1 Nayiaśnieyszego K rólew ica , i poprzedziw szy 
Ich  do P r a g i ,  pow tórnie w raz z JW . P re zy 
dentem  M unicypalności, p rzy wsiadaniu na sta
tek  p rzybran y, przyjm ow ał. P rzy  pochodniach 
Nayiaśnieysi G oście przebyli szczęśliw ie W i s ł ę ,  
gdzie przy wysiadaniu poiazdy Cesarsko - K ró
lew skie na nich oczekiw ały , a po godzinie ętey 
stanęli w  za m k u , dokąd assystowali im JYYW . 
P refek t i  P rezyden t.

D nia 29. Jego K rólew icow ska M ość znay- 
dow ał się na paradzie w oyskow ey, która się 
odbyła w  obecności J. C. M ości W ielk iego  
X iecia ,  poezem tenże b y ł na obiedzie u Nay
iaśnieyszey W ielk iey  X iężn ey, w  zamku.

H rabia W o d z i c k i ,  były P refek t D epar
tam entu K r a k o w s k i e g o ,  a teraz P rezes 
Senatu- w olnego miasta K r a k o w a ,  otrzym ał 
od N . Cesarza, i  K róla A l e i  a n  d r a  list z  po
dziękowaniem  za gorliw e dopełnienie urzędu 
P re fe k ta  w  trudnych i  tw ardych okoliczn o
ściach.

R  o s s y  a. 1
N., Cesarzow a M a r y a  F e d o r o w n a ,  

Matka ,  ch cąc zachow ać radośna pamięć zaślu
bienia W . X iężney A n n y  p rzez w iekuiste do- 
brodzieystw o dla ubogich córek W oyskow ych 
stopni n iższych , ty c h , którzy w  ranach i ka
lectw ie  odnieśli znaki służenia sw ego w  osta
tn ie j paroięlney w oyn ie, raczyła p rzez ręce Je
nerała artyleryi Hr. A r a k - c z e i e w a  przesłać 
do K om itetu , p rzez rozkaz najw yższy dnia »8. 
Sierpnia 1814 roku ustanow ionego, io ,5oo ru 
bli z poleceniem  , ażeby 5oo rubli natychmiast 
rozdzielone były , procenta zaś pozostałego ka
pitału , ażeby w ieczncm i czasy dnia 9; miesią
ca L utego rów nież rozdawane były dja ubo
gich  córek żołnierskich.


